PROTOKÓŁ NR XXVI/2013
Z SESJI RADY MIEJSKIEJ W SKÓRCZU, 

KTÓRA ODBYŁA SIĘ DNIA 28 LUTEGO 2013 R. 

Miejsce obrad: Miejski Ośrodek Kultury






       ul. 27 Stycznia 4




                                83-220 Skórcz

W sesji udział wzięło 13. radnych, pracownicy Urzędu Miejskiego, 
kierownicy jednostek organizacyjnych 
oraz zaproszeni goście i mieszkańcy miasta.

SKÓRCZ, LUTY 2013
CZĘŚĆ PIERWSZA – SPRAWY REGULAMINOWE 
AD. 1 OTWARCIE SESJI I POWITANIE.

O godz. 17.00 otwarcia XXVI Sesji Rady Miejskiej w Skórczu dokonał Przewodniczący Rady Miejskiej Mirosław Ossowski, który powitał wszystkich przybyłych na obrady. 
AD. 2 STWIERDZENIE KWORUM.

Przewodniczący Mirosław Ossowski poinformował, że zgodnie z listą obecności, na sali obecnych jest 11. radnych, a więc jest kworum i Rada może podejmować uchwały. Lista obecności stanowi załącznik nr 1 do protokołu.
AD. 3 PRZYJĘCIE PROTOKOŁU Z POPRZEDNIEJ SESJI RADY.

W związku z brakiem uwag co do treści protokołu z poprzedniej sesji, Przewodniczący Rady Miejskiej Mirosław Ossowski zarządził głosowanie nad jego przyjęciem. W tym momencie na salę obrad przybyła radna Anna Kupczyk. Wynik głosowania był następujący:

- „za” przyjęciem protokołu – 12. radnych,

- „przeciw” – 0,

- „wstrzymujących się” – 0.
AD. 4 ZGŁASZANIE WNIOSKÓW DO PORZĄDKU OBRAD.
(porządek obrad stanowi załącznik nr 2 do protokołu)
Radni nie wnieśli żadnych wniosków, uwag, ani zapytań co do proponowanego porządku obrad. 
CZĘŚĆ DRUGA – OBRADY
AD. 1 ROZPATRZENIE PROJEKTU UCHWAŁY W SPRAWIE ZMIANY WIELOLETNIEJ PROGNOZY FINANSOWEJ GMINY MIEJSKIEJ SKÓRCZ 
NA LATA 2013 – 2020  (załącznik nr 3 do protokołu)
Projekt powyższej uchwały przedstawiła zebranym Skarbnik Miasta Barbara Krzyżanowska. W trakcie omawiania projektu uchwały przez panią Skarbnik, na salę obrad przybył radny Arkadiusz Zając.

W związku z brakiem pytań co do przedstawionego projektu uchwały, Przewodniczący Rady Miejskiej Mirosław Ossowski zarządził głosowanie nad jego przyjęciem. Wynik głosowania był następujący:


- „za” przyjęciem projektu uchwały – 13,


- „przeciw” – 0,


- „wstrzymujących się” – 0.

Uchwała Nr XXVI/150/2013 Rady Miejskiej w Skórczu z dnia 28 lutego 2013 r. została podjęta.
AD. 2 ROZPATRZENIE PROJEKTU UCHWAŁY W SPRAWIE 
ZMIAN BUDŻETU GMINY MIEJSKIEJ SKÓRCZ NA 2013 ROK.

(załącznik nr 4 do protokołu)


Projekt powyższej uchwały przedstawiła zebranym Skarbnik Miasta Barbara Krzyżanowska.

W związku z brakiem pytań co do przedstawionego projektu uchwały, Przewodniczący Rady Miejskiej Mirosław Ossowski zarządził głosowanie nad jego przyjęciem. Wynik głosowania był następujący:


- „za” przyjęciem projektu uchwały – 13,


- „przeciw” – 0,


- „wstrzymujących się” – 0.

Uchwała Nr XXVI/151/2013 Rady Miejskiej w Skórczu z dnia 28 lutego 2013 r. została podjęta.

AD. 3 ROZPATRZENIE PROJEKTU UCHWAŁY W SPRAWIE

ZACIĄGNIĘCIA KREDYTU DŁUGOTERMINOWEGO NA PRZEBUDOWĘ DROGI GMINNEJ NR 241060G – ULICY ZIELONEJ W MIEŚCIE SKÓRCZ (załącznik nr 5 do protokołu)
Projekt powyższej uchwały przedstawiła zebranym Skarbnik Miasta Barbara Krzyżanowska.  Dodatkowo pani Skarbnik dokładnie przedstawiła radnym stan zadłużenia miasta na koniec 2012 roku, jednocześnie wyjaśniając, że od roku przyszłego wskaźnik mówiący o stanie zadłużenia gminy i możliwościach zaciągania i spłaty dalszych zobowiązań będzie wyliczany dla każdej gminy indywidualnie. 

Radny Roman Pietrzykowski pytał o inwestycje, które na dzień dzisiejszy nie są zakończone, czyli np. dokończenie remontu domu przy ul. Pomorskiej, czy np. ul. Starogardzkiej, gdzie jest zrobione tylko ¾, a dalsza część nie jest skończona. Czy te inwestycje są przewidziane w tym roku do zakończenia i czy są na to środki?
Burmistrz powiedział, że po pierwsze, to nie są inwestycje. Jeżeli chodzi o ul. Starogardzką, to takie deklaracje składałem i będziemy to realizowali z chwilą nastania wiosny, jak warunki pogodowe na to pozwolą. W budżecie są środki na usługi, na zadania remontowe. Niewielkie, ale pozostała nam część materiału w postaci kostki brukowej z ubiegłego roku. Myślę, że siłami ZGM, może również z wykorzystaniem po części pracowników robót publicznych, ul. Starogardzką po tej lewej stronie, bo o chodniku mówimy, na pewno skończymy. Co do budynku komunalnego na ul. Pomorskiej 12, to w budżecie mamy środki na remont substancji mieszkaniowej zaplanowane w wysokości 75 tys. zł. To nie jest wystarczająca kwota na dokończenie tego remontu, w związku z czym, pojawił się inny pomysł co do losów tego budynku. Pracujemy nad realizacją tego pomysłu. Mam nadzieję, że na następnej sesji będę mógł przedstawić państwu projekt uchwały i głębiej wprowadzić w temat. To tyle. 

Radny Gerard Reimus pytał o to, jaki pomysł jest z tym budynkiem? Proszę powiedzieć. 

Burmistrz odpowiedział, że jest pomysł przekazania go aportem do naszej komunalnej spółki TBS. 

Radny Roman Pietrzykowski powiedział, że jeżeli chodzi o dokończenie ul. Starogardzkiej, to nie tylko chodnik, ale również jest to ul. Starogardzka w stronę prawą do miasta. Asfalt tam na dzisiaj wygląda strasznie. Tam, gdzie jest połatane po wykopie cały asfalt się wykruszy. Tam trzeba będzie praktycznie całe poprawić. Po drugie ul. Kościelna też nie została dokończona. Tam też trochę kostki wyjdzie. Ja myślałem też o części chodnika przy kościele, by była to już całość. O tym myślałem. Jeżeli chodzi o asfalt, to tam się po prostu sypie. 

Burmistrz powiedział, że jeżeli będą jakieś usterki w pasie nowo ułożonego asfaltu, to oczywiście, wydaje mi się, że w formie gwarancji wykonawca powinien to poprawić. Natomiast stary asfalt jest taki, jaki jest i wszyscy to widzimy i tam rzeczywiście są dziury, ale w budżecie środków na remont chodników i jezdni generalnie za wiele nie ma.

Radny Pietrzykowski stwierdził, że w ten sposób pozostawimy sobie jedną wielką dziurę w środku miasta.

Burmistrz stwierdził, że podziela pogląd radnego Pietrzykowskiego i też byłby za tym, by to zrobić w tym roku, ale pieniędzy na ten cel nie ma. 

Radny Pietrzykowski stwierdził, że jednak zaczynamy nową inwestycję na drogach. Ulica Zielona jest kolejną inwestycją, a mamy szereg niedokończonych. To się potem będzie za nami ciągnęło. 

Burmistrz powiedział, że jeżeli radni uznają, że nie warto realizować tej inwestycji. Mówię tutaj o ul. Zielonej, no to jest państwa decyzja. Natomiast ja powiem, że od trzech lat składaliśmy wnioski o uzyskanie dofinansowania na to zadanie. Do trzech razy sztuka się okazało i w tym roku nasz wniosek został zakwalifikowany i nieszczęściem w mojej ocenie byłoby, gdybyśmy mieli w tej chwili z tego zrezygnować. Ja nie potrafię dzisiaj powiedzieć jaka będzie rzeczywista wartość tego zadania. To po prostu pokaże przetarg. Głęboko wierzę, że ta kwota będzie niższa niż to, co w tej chwili zaplanowaliśmy w budżecie, zarówno po stronie wkładu własnego, jak i też dofinansowania z budżetu państwa. 
Radny Pietrzykowski stwierdził, że nie powiedział, że to jest zły pomysł. To jest bardzo dobry pomysł, by pozyskać środki na ul. Zieloną. Ja mówię tylko o tym, że nie mamy zaplanowanego dokończenia pewnej części, która jest w części zrobiona, a w części nie. Mi chodzi o to, że coś rozpoczynamy i nie kończymy tego. Nie ma kontynuacji. 
Burmistrz powiedział, że robimy tyle, na ile nas stać. 

Radny Piotr Szachta zaproponował, by wymyśleć jakiś gospodarczy sposób dokończenia tego, co zostało jeszcze do zrobienia. 

Burmistrz pytał co w związku z tym Pan radny proponuje? Ja jestem otwarty. I tutaj się zgadzam z wami. 
Radny Szachta zauważył, że Burmistrz mówił o tym, że mamy kostkę, ale musimy myśleć o tym, że jest do zrobienia ul. Osiedlowa z tej kostki. 

Burmistrz wyjaśnił, że ul. Osiedlowa jest ułożona z trelinki i jeżeli będzie taka potrzeba, by wykonać tam pewien remont, to raczej trelinka, a  nie kostka. 

Radny Szachta powiedział, że jego doszły słuchy, że tak kostka była właśnie częściowo zostawiona przez firmę Eurovia na poprawienie nawierzchni na ul. Osiedlowej, z tego względu, że jej samochody częściowo zniszczyły tę ulicę. 
Burmistrz odpowiedział, że firma zostawiła kostkę i nie tylko. Zostawiła również część krawężników. Otrzymaliśmy te materiały rzeczywiście od Eurovi w ramach rekompensaty pewnych zniszczeń, które po części ta firma dokonała na drogach gminnych, na ul. Osiedlowej i nie tylko. 

Radny Szachta zauważył, że ul. Wojska Polskiego też jest częściowo przez nich poniszczona, bo tam nie wiem, czy pan był, czy ktoś przejeżdżał tam, że chodniki są lekko pozarywane. 

Burmistrz stwierdził, że po chodnikach pojazdy ciężkie nie jeździły. Radny Szachta powiedział, że przejeżdżały, a on chodził tam codziennie i widział jak jeździły te ciężarówki. Jak wyjeżdżały. Akurat tam, gdzie wyjeżdżały ciężarówki, są pozarywane chodniki. I też trzeba pomyśleć, czy my nie weźmiemy materiału, który był przeznaczony na te remonty, na coś innego, bo się okaże np., że pan Prezes GS się upomni, że miał mieć naprawioną drogę.
Burmistrz powiedział, że to będzie naprawione, natomiast nie będzie naprawione z użyciem kostki. 

Radny Szachta powiedział, że jeżeli ma zaproponować jakieś rozwiązania gospodarcze, to przecież miasto ma ZGM, który potrafi też ułożyć. To chyba w ramach tego, że istnieje, to ułoży. Bo jeśli by było trzeba, to można wezwać w czynie społecznym i mieszkańcy sami to zrobią. 

Burmistrz powiedział, że proszę bardzo. Na co radny Szachta powiedział, że nie ma problemu. Burmistrz stwierdził, że jeżeli mieszkańcy którejś z ulic uaktywnią się w pewien sposób, to tzw. transakcja wiązana gdzieś jest możliwa. Ja nie powiem, że na 100% w tym momencie, bo w miarę posiadanych środków, czy możliwości finansowych, ale takie inicjatywy oddolne mieszkańców, w mojej ocenie, byłyby cenne. Teraz jest taki trudny czas. Zaczynają się roztopy i już dzisiaj rozdzwoniły się telefony w urzędzie z pretensjami mieszkańców, że są dziury itd. To fakt. Drogi są w takim, a nie innym stanie. Natomiast ja nie mogę złożyć deklaracji, że ta droga zostanie wyremontowana czy też zbudowana od podstaw, bo nas w tej chwili na to nie stać.  
Radny Szachta powiedział, że nikt tutaj nie wymagał, by Burmistrz budował od podstaw, a tylko zabezpieczyć, by droga była przejezdna. Tak samo jeżeli chodzi o chodnik wzdłuż muru kościelnego na Starogardzkiej, to on pamięta dawne czasy. A jeżeli tam zrobimy chodnik po lewej stronie w stronę Starogardu, to akurat serce miasta zostawimy byle jakie. I to tak ni kijem ni pałą. Brakuje czegoś. 

Burmistrz stwierdził, że jeżeli radni zabezpieczą środki w budżecie na dokończenie ul. Starogardzkiej, tego odcinka od skrzyżowania z Placem Wolności do ul. Sobieskiego łącznie z chodnikiem wzdłuż muru kościelnego, to ja tylko przyklasnę i to zrobimy. Jednak muszą być środki, a póki co ja w budżecie dzisiaj ich nie widzę. 
Radny Szachta powiedział, że poczekamy na tą chwilę, jak będzie przetarg na ul. Zieloną. I wtedy może środki się pokażą. 

Burmistrz powiedział, że to nie jest tak, że środki się pokażą. Na ul. Zieloną praktycznie nie ma ani złotówki środków budżetowych w tej chwili. Tzw. wkład własny chcemy zabezpieczyć w postaci kredytu. Drugie 50% dostaniemy od Wojewody, ale to będzie 50% po przetargu. To nie będzie ta kwota, która dzisiaj wynika z kosztorysu inwestorskiego. 
Radny Szachta pytał, czy wtedy kredyt też weźmiemy mniejszy?

Burmistrz powiedział, że nie wiadomo czy weźmiemy mniejszy kredyt. Oczywiście powstanie pytanie, w jakiej wysokości wziąć kredyt. Na dzisiaj musimy zabezpieczyć w uchwale taką wysokość, która wynika z kosztorysu inwestorskiego. 

Radny Gawrzyał przypomniał, jak na otwarciu I etapu budowy ul. Zielonej  Burmistrz z trybuny wychwalał tylko czterech radnych. To zabolało go, bo również głosował za budową tej drogi, a Burmistrz wymienił tylko czterech radych. Dzisiaj się zastanawia się nad głosowaniem. Stwierdził, że gdyby nie środki unijne, to naprawdę głosowałby przeciwko. Po drugie w Skórczu jest jeszcze dużo rzeczy do robienia. Ja już prosiłem o ten kawałek ul. Starogardzkiej. To jest kawałek – 100 metrów. Tam jest sama dziura. Jak to wygląda? Ja mam pytanie. Przedszkola nie robimy. Z przychodni zdrowia przez 5 lat czynsz się bierze i nic się nie robi. Ul. Wybickiego, gdzie biegnie ta rzeka też był wniosek. Naprawdę jest dużo rzeczy do zrobienia. Przy ul. Zielonej trzyma mnie tylko to, że są środki unijne. Jak wygląda Dom Kultury? Z wierzchu wygląda pięknie, a od podwórka proszę zobaczyć jak wygląda. Mnie dzisiaj mieszkańcy powiedzieli, że Burmistrz miał przy bibliotece zawieszony afisz jak startował na Burmistrza. Ta dziura do dzisiaj nie jest naprawiona. Budynek do dzisiaj jest uszkodzony. Ludzie widzą. Ludzie wiedzą wszystko i to mnie tak boli. A druga sprawa, to powiem szczerze, że dopóki urzędnik nie będzie odpowiadał za swoje błędy, bo chcę tu wrócić do sprawy tej kanalizacji, którą przegraliśmy 297 480,92 zł w 2012 r. i 7 692 zł w 2013 r., to jest 305 tys. zł, to dzisiaj byśmy nie musieli brać tego kredytu z ochrony środowiska. Naprawdę, dopóki urzędnik nie będzie odpowiadał za swoje błędy, to naprawdę w Polsce nie będzie dobrze. 
W czasie dyskusji nad projektem uchwały salę obrad opuścił radny Grzegorz Krzyżanowski. Od tego momentu na sali obecnych było 12. radnych. 

W związku z brakiem dalszych pytań co do przedstawionego projektu uchwały, Przewodniczący Rady Miejskiej Mirosław Ossowski zarządził głosowanie nad jego przyjęciem. Wynik głosowania był następujący:


- „za” przyjęciem projektu uchwały – 10,


- „przeciw” – 0,


- „wstrzymujących się” – 1.

Radny Gerard Reimus nie brał udziału w głosowaniu.

Uchwała Nr XXVI/152/2013 Rady Miejskiej w Skórczu z dnia 28 lutego 2013 r. została podjęta.

AD. 4 ROZPATRZENIE PROJEKTU UCHWAŁY W SPRAWIE ZACIĄGNIĘCIA POŻYCZKI Z WOJEWÓDZKIEGO FUNDUSZU OCHRONY ŚRODOWISKA I GOSPODARKI WODNEJ W GDAŃKU.
 (załącznik nr 6 do protokołu)
Projekt powyższej uchwały przedstawiła zebranym Skarbnik Miasta Barbara Krzyżanowska. 

W związku z brakiem pytań co do przedstawionego projektu uchwały, Przewodniczący Rady Miejskiej Mirosław Ossowski zarządził głosowanie nad jego przyjęciem. Wynik głosowania był następujący:


- „za” przyjęciem projektu uchwały – 10,


- „przeciw” – 0,


- „wstrzymujących się” – 2.

Uchwała Nr XXVI/153/2013 Rady Miejskiej w Skórczu z dnia 28 lutego 2013 r. została podjęta.

AD. 5 ROZPATRZENIE PROJEKTU UCHWAŁY W SPRAWIE 
WYRAŻENIA ZGODY NA ZAWARCIE POROZUMIENIA Z ZARZĄDEM POWIATU STAROGARDZKIEGO W SPRAWIE REALIZACJI „POWIATOWEGO PROGRAMU PROFILAKTYKI WAD POSTAWY U DZIECI” W 2013 ROKU. 
(załącznik nr 7 do protokołu).
Projekt powyższej uchwały przedstawił zebranym Sekretarz Miasta Janusz Kosecki.

W związku z brakiem pytań co do przedstawionego projektu uchwały, Przewodniczący Rady Miejskiej Mirosław Ossowski zarządził głosowanie nad jego przyjęciem. Wynik głosowania był następujący:


- „za” przyjęciem sprawozdania – 12,


- „przeciw” – 0,


- „wstrzymujących się” – 0.
Uchwała Nr XXVI/154/2013 Rady Miejskiej w Skórczu z dnia 28 lutego 2013 r. została podjęta.

CZĘŚĆ TRZECIA – ZAKOŃCZENIE OBRAD
AD. 1 INTERPELACJE, WNIOSKI I ZAPYTANIA
W tej części obrad Przewodniczący Mirosław Ossowski odczytał radnym odpowiedź skierowaną przez Pomorski Oddział Narodowego Funduszu Zdrowia do Burmistrza Miasta Skórcz dotyczącą rozstrzygnięć konkursowych na nocną i świąteczną opiekę zdrowotną, która przeniesiona została ze Skórcza do Kopytkowa (pismo stanowi załącznik nr 8 do protokołu).
Radny Gerard Reimus pytał Burmistrza, czy sprawa kasacyjna już się odbyła, czy jeszcze nie i ile to kosztowało dodatkowych pieniędzy?

Burmistrz powiedział, że jeszcze się nie odbyła, a zresztą to nie będzie nawet rozprawa. Po prostu będzie rozpatrzona skarga kasacyjna przez Sąd Najwyższy. 

Radny Reimus pytał ile to dodatkowo kosztowało?

Burmistrz powiedział, że nie potrafi odpowiedzieć, natomiast pani Skarbnik powiedziała, że było to 7 451 zł, co płaciliśmy w ubiegłym roku. Na pytanie radnego Reimusa ile trzeba zapłacić mecenasowi, pani Skarbnik odpowiedziała, że chyba  3600 zł. 

Burmistrz powiedział, że około pół roku czeka się w kolejce, na co radny Reimus odpowiedział, że on czeka niecierpliwie. 

Radny Adam Gawrzyał pytał, czy wszyscy właściciele wyrazili zgodę na poszerzenie ul. Zielonej? 

Burmistrz wyjaśnił, że już w ubiegłym roku został sfinalizowany temat wykupu gruntów potrzebnych pod budowę ul. Zielonej po prawej stronie idąc w stronę Osiedla. Państwo Ługowscy, Szkołut i pani Wałdoch, z nimi została zawarta umowa notarialna i uregulowaliśmy należność. W tej chwili jeszcze pozostał temat odszkodowania dla Zarządu Ogródków Działkowych i dla użytkowników tych ogródków, bo tam również będzie 1,5 – 2 metra w pasie szerokości przejęcie tych nieruchomości. Przy czym tutaj jest inna kwestia, ponieważ właścicielem tej działki jest miasto, a jest ona tylko oddana w użytkowanie wieczyste. Już w roku 2009 zawarliśmy porozumienie z Zarządem Ogródków Działkowych i w myśl tego porozumienia, w przeciągu najdłużej dwóch miesięcy, sprawę pod względem formalnym przeprowadzimy, także tutaj pod tym względem nie będzie żadnego problemu. 
Radny Adam Gawrzyał pytał o rozmowy z Wójtem Gminy w sprawie stacji uzdatniania wody. Mówił, że radni przegłosowali, by robić tam remont, a miasto jest tylko właścicielem 50%. Mam pytanie do pani Skarbnik, czy nie trzeba być właścicielem w 100%, by prowadzić na majątku inwestycję i wziąć kredyt? Czy można zaciągnąć kredyt jak się nie jest właścicielem w 100%? Pani Skarbnik wyjaśniła, że można realizować inwestycję w obcym środku trwałym jeżeli stać nas, to możemy realizować, a poza tym jest na to zgoda gminy. Jeszcze w momencie, kiedy był składany wniosek do Urzędu Marszałkowskiego była ich zgoda co do tego, że możemy realizować taką inwestycję. Ustawa o rachunkowości pozwala na przeprowadzenie takiej inwestycji. 
Radny Gawrzyał stwierdził, że on wie, że trzeba być 100% właścicielem, żeby brać kredyt. 

Przewodniczący Mirosław Ossowski pytał skąd taka wiedza u radnego? Jeżeli księgowa twierdzi inaczej, a radny twierdzi inaczej, to wypadałoby się podzielić tym, skąd posiada taką wiedzę. 
Radny Gawrzyał powiedział, że Burmistrz zwrócił się z pismem do Wójta, że za złotówkę chce to kupić. Ja dzisiaj powiem Panu, że na tyle, co jestem poinformowany, to gmina te 50% może sprzedać prywatnemu i co wtedy będzie? Wkładamy tu pieniądze, tak jak w tą kanalizę, a potem nie będzie wiadomo, kto za to będzie odpowiadał. 

Przewodniczący Ossowski stwierdził, że te nasze 50% też decyduje o tym, że oni będą się musieli z nami liczyć decydując się na sprzedaż. Ale to już są inne rozważania. 

Burmistrz pytał radnego jaki ma pomysł w tej sytuacji, bo faktem jest, i to jest temat od czasów podziału na miasto i na gminę, kiedy ta działka i ta nieruchomość stała się współwłasnością miasta i gminy, przy czym tak praktycznie działalność na tej nieruchomości prowadzi tylko i wyłącznie miasto i nieruchomość ta służy wyłącznie miastu. Również i za moich poprzedników były gdzieś nieśmiało prowadzone rozmowy i jakieś działania w kierunku uregulowania tego stanu prawnego. Nie zostały sfinalizowane i dzisiaj stan jest taki, że rzeczywiście właścicielem połowy tej nieruchomości jest Gmina Wiejska. Jak słusznie pan zauważył w moim sprawozdaniu, wstąpiłem pisemnie, a wcześniej kilkakrotnie rozmawiałem z Panem Wójtem w tej sprawie, ale wystąpiłem o uregulowanie tego stanu rzeczy w tym, zaproponowałem przekazanie nam tej współwłasności, lub też sprzedaż i nie pisałem tam za symboliczną złotówkę, tylko na w miarę korzystnych warunkach. Otrzymałem odpowiedź, że pan Wójt zlecił wykonanie wyceny tej nieruchomości i póki co, tej wyceny do dzisiaj nie ma i w sprawie się nic do przodu nie posunęło. Natomiast w tej chwili uważam, że nie ma już odwrotu. To z Państwa radnych, jeszcze poprzedniej kadencji, inicjatywy w ogóle, ta inwestycja jest realizowana, ponieważ stan techniczny obiektów, urządzeń i technologii, naprawdę jest już nienajlepszy oględnie mówiąc i wykonanie tego remontu było potrzebą chwili. Niezależnie od tego, że tam są problemy co do współwłasności. Nie mniej jednak, ja tutaj aż tak czarno tego nie widzę. Jesteśmy współwłaścicielem w 50% i z tego wynikają też pewne prawa. Dla przykładu odwrotnie też Gmina Wiejska jest współwłaścicielem w 1/3 tylko oczyszczalni. Jest stosowna umowa, która reguluje zobowiązania obu ze stron i tu nie ma żadnego zagrożenia, bo również pan Wójt mógłby mieć obawy, że coś zrobimy nie tak. Takiego problemu nie ma. A te pomysły, że znajdzie się prywatny właściciel, to myślę, że są takie pod publiczkę raczej w tym momencie, żeby podbić atmosferę, a nie jakieś realne. 
Mecenas Marek Rykaczewski wyjaśnił, że jeżeli to jest współwłasność, to też trzeba wiedzieć, że sprzedaż udziału jest czynnością przekraczającą zakres zwykłego zarządu, czyli wymagana jest zgoda wszystkich współwłaścicieli na taką sprzedaż, a w pierwszej kolejności Gminy Miejskiej. Tutaj nie ma takiej obawy, że przyjdzie „Pan Kowalski” i to kupi, to Państwo radni muszą wiedzieć. 
Radny Szachta przypomniał, że zwracał się już na jednej z sesji, a także do pracownika w urzędzie, że na ul. Głównej 11, na wysokości p. Hałasa i na ul. Kociewskiej, na wysokości furtki do szkoły ponadgimnazjalnej, są uszkodzone studzienki telekomunikacyjne. To na dzień dzisiejszy jeszcze nie jest zrobione. Ja bym prosił, by była interwencja w tej sprawie, by telekomunikacja raczyła swoje studzienki zabrać i naprawić. Prosiłbym jeszcze, by przejść się po mieście i zobaczyć czy jeszcze jakichś nie trzeba wymienić. 

Radny Marian Firyn powiedział, że to nie jest sprawa w gestii burmistrza. Jeżeli jest taki problem, to jest taka infolinia 118 913 tam należy się zgłosić i tam przyjmą każde zgłoszenie. 
Radny Szachta powiedział, że on zgłasza to do Burmistrza, bo jeden pracownik w urzędzie miał to kilka razy zgłaszane i chyba w jego gestii jest napisać pismo, czy zadzwonić. 

Radny Arkadiusz Zając pytał, czy projekt co do budowy drugiego etapu ul. Zielonej jest już zrobiony? 

Burmistrz potwierdził, że jest.

Radny Zając pytał, czy jest ujęte w tym projekcie poszerzenie wjazdu z ul. Pomorskiej, bo tam jest dosyć wąsko. Czy w projekcie pozostała ta sama szerokość, czy będzie to troszeczkę poszerzone? Może warto by było, skoro jeszcze prace nie są rozpoczęte, ten wjazd trochę poszerzyć? Jeżeli to ma być taka ulica z prawdziwego zdarzenia, to może warto by porozmawiać o poszerzeniu, może wykupie po byłej Eryxie trochę terenu. Nie wiem czyj to jest teren, ale może byłoby warto porozmawiać. 

Burmistrz powiedział, że dokumentacja, projekt na budowę, jest już kilkuletni, ponieważ w roku 2009 był opracowywany i później w oparciu o ten projekt, podzielony na etapy. Pierwszy i drugi. Pierwszy etap został zrealizowany, a drugi jest przewidziany do realizacji w tym roku, ale dokumentacja się nie zmieniła i tutaj wjazd od strony ul. Pomorskiej, z tego, co mi wiadomo, jest lekko poszerzony, ale jest tylko w miarę możliwości posiadanych gruntów. Tam po jednej stronie jest budynek wielorodzinny, po drugiej stronie są grunty prywatne, w zamiarach związanych z budową obiektu handlowego czy też handlowo – mieszkalnego. W tej chwili klamka zapadła i niewiele można w tym momencie zrobić. Natomiast, z chwilą, kiedy inwestor prywatny przystąpi, a mam nadzieję, że przystąpi, do budowy swojego obiektu, to właśnie na ul. Zieloną będzie też projektowany wyjazd z tego terenu i tam będzie jakby szansa na pewne poszerzenie, ale to w ramach tamtej inwestycji. 
Radny Gawrzyał poprosił o to, że jak jest sesja, to informować o tym w internecie, bo o godz. 12.00 jeszcze nic nie było, na co Sekretarz odpowiedział, że jest to sytuacja sporadyczna.
Na zakończenie obrad Przewodniczący Mirosław Ossowski przypomniał jeszcze radnym, że wraz z materiałami na sesję otrzymali druki oświadczeń majątkowych, które należy wypełnić i w nieprzekraczalnym terminie do końca kwietnia złożyć w Urzędzie Miejskim do Sekretarza Miasta.
AD. 2 ZAKOŃCZENIE OBRAD

Przewodniczący Rady Miejskiej Mirosław Ossowski zakończył XXVI sesję Rady Miejskiej w Skórczu o godz. 18.00.
Protokół zawiera 12 ponumerowanych stron maszynopisu i 8 załączników.








Przewodniczący Rady Miejskiej







         Mirosław Ossowski
Protokolant: Iwona Dembska
Skórcz, dnia 04.03.2013 r.
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